
n ŚWIATOWY KONGRES OBROŃCOW POKOJU ZAKOŃCZONY!

Pokój 
zwycięży 

wojnę!

Naród Polski jest i będzie 
niezłomnym obrońcą pokoju 
Przemówienie Prezydenta RP BoJeslawa Bieruta 
do członków Światowej Rady Pokoju

WARSZAWA (PAP). Dnia
22 bm. w godzinach wieczór 

nych Prezydent Rzeczypospo 
litej Polskiej wydał przyję
cie na cześć Światowej Rady
Pokoju, wyłonionej przez II 

Światowy Kongres Obrońców
Pokoju.

Pamiętajcie, że walka o pokój to Wasza walka, 
że zwycięstwo w tej walce będzie Waszym zwycięstwem 

MANIFEST KONGRESU 
DO NARODÓW ŚWIATA

WCZORAJ PO POŁUDNIU NASTĄPIŁO UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE OBRAD II bWIATOWEGO KONGRE
SU OBROŃCÓW POKOJU WŚRÓD OLBRZYMIEGO ENTUZJAZMU, KONGRES UCHWALIŁ „MANIFEST DO WSZY 
STKICH LUDÓW ŚWIATA" ORAZ „ORĘDZIE KONGRESU DO ORGANIZACJI NARODÓW ZJEDNOCZONYCH"

ZA PRZYJĘCIEM MANIFESTU I ORĘDZIA PADŁO 1C55 GŁOSÓW, PRZECIWKO 3, A 2 DELEGATÓW 
WSTRZYMAŁO SIĘ OD GLOSOWANIA. WYNIK GŁOSOWANIA UCZESTNICY KONGRESU PRZYJĘLI BURZĄ 
OKLASKÓW*

NASTĘPNIE KONGRES DOKONAŁ WYBORU CZŁONKÓW ŚWIATOWEJ RADY POKOJU, NAJWYŻSZEGO 
ORGANU RUCHU OBRONY POKOJU.

WŚRÓD POWSZECHNEGO ENTUZJAZMU I MANIFESTACJI NA CZEŚC JEDNOŚCI ŚWIATOWEGO RU
CHU OBROŃCÓW POKOJU ZAKOŃCZONO II ŚWIATOWY KONGRES OBROŃCÓW POKOJU W WARSZAWIE.

Siły pokoju we wszyst
kich krajach są wystarcza 
jąco wielkie, głos łudzi po 
koju jest dość potężny, 
aby wspólnymi siłami na
legać na spotkanie przed
stawicieli pięciu wielkich 
mocarstw.

II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju dowiódł 
z niebywałą siłą, że ludzie, 
którzy zjechali się z pięciu 
części świata, mimo różni
cy poglądów mogą się 
między sobą porozumieć, 
aby zapobiec klęsce wojny 
i ocalić pokój.

Niechaj rządy postępują 
podobnie, a sprawa pokoju 
będzie uratowana.

Witając przybyłych gości, 
Prezydent RP powiedział co 

następuje:
„Dostojni i drodzy przyja

ciele!
Z głęboką radością witam 

was, jako przedstawicieli naj 
szlachetniejszego 1 najpotęż
niejszego ruchu, wyrażające
go pragnienia i wolę olbrzy
miej większości ludzi we 
wszystkich krajach świata. 
Witam was w imieniu obec
nych tu przedstawicieli na
szego parlamentu, Rady Pań 
stwa i Rządu 1 pragnę rów
nocześnie w imieniu całego 
narodu polskiego wyrazić u- 
czucia najgorętszej sympatii 
i solidarności z doniosłymi 
uchwałami waszego Kongre
su. Uchwały te zgodne są z 
życzeniami 1 poglądami wie
lomilionowych mas ludo
wych naszego kraju, które 
potępiają wojnę i pragną po 
koju, które są zdecydowane 
walczyć w obronie nienaru
szalności i trwałości pokojo
wego współżycia między naro 
darni.

Naród polski jest szczęśliwy 
i dumny, że Stolicy naszego 
kraju przypadł w udziale za 
szczyt goszczenia w swych 
powstających z ruin murach 
wielkiego światowego Kongre 
su Pokoju — najwspanialsze 
go ze wszystkich zgromadzeń, 
jakie jniały miejsce w dzie
jach ludzkich. W ciągu tych 
niezapomnianych i historycz 
nych dla nas dnt ponad 20 
milionów moich rodaków —

(Dokończenie na sir. S-ej)

Wojna grozi ludzkości
— dzieciom, kobie
tom, mężczyznom.

Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie spełnia 
nadziei narodów na zacho
wanie pokoju i spokojnego 
życia. Zycie ludzkie i zdo
bycze ludzkiej kultury są 
w niebezpieczeństwie.

Narody chciałyby mieć 
nadzieję, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych 
zdecydowanie nawróci do 
tych zasad na jakich zosta 
ła utworzona po drugiej 
wojnie światowej, utworzo 
na w tym celu, aby zapew 
nić wolność, pokój i wza
jemne poszanowanie mię
dzy narodami.

Ale narody świata pokla 
dają jeszcze więcej na
dziei w sobie sariiych, w 
swej zdecydowanej posta
wie i w swej dobrej woli. 
Dla każdego rozsądnego 
człowieka jest rzeczą jas
ną, że ten, kto twierdzi, iż 
wolna jest nieunikniona, 
szkaluje ludzkość.

Czytając to orędzie przy 
jęte w imieniu narodów 80 
krajów na II Światowym 
kongresie Pokoju W War
szawie, pamiętaicie, że wal 
ka o pokój jest Waszą włas 
ną naiżvwrotn:ejszą spra
wą. Wiedzcie, że setki 
milionów obrońców poko
ju, zjednoczywszy się wy

ciągają Wam dłoń. Wzy
wają Was do udziału w naj 
szlachetniejszej walce, ja
ką kiedykolwiek toczyła 
ludzkość wierząca głębo
ko w swoją przyszłość.

Na pokój się nie czeka. 
Pokój trzeba zdobyć!

Zjednoczmy nasze wysil 
ki i żądajmy zaprzestania 
wojny, która dziś pustoszj’ 
Koreę, a jutro grozi poża
rem całemu światu.

Wystąpmy przeciw pró
bom ponownego rozpalenia 
ognisk wojny w Niemczech 
i Janonii.

Wraz z 500 milionami 
ludzi, którzy podpisali 
Apel Sztokholmski, doma
gajmy się zakazu używania 
broni atomowej, powszech 
nego rozbrojenia, kontroli 
wykonania tych zarządzeń. 
Ścisła kontrola powszech
nego rozbrojenia i znisz
czenia broni atomowej jest 
technicznie możliwa. Trze 
ba <vlkn tego chcieć.

Zmusimy do przyjęcia

Orędzie Światowego Kongresu Pokoju 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych
7ndnniv* zakazu broni atomowej .
zxpi<i ni.y. 2) uznania za zbrodniarza wojennego 

rządu, który pierwszy jej użyje 
3> redukcji zbrojeń od 1|3 do 1|2 
4) zniesienia ograniczeń w wymianie 

handlowej I kulturalnej

Gdy narody świata two
rzyły Organizację Naro
dów Zjednoczonych po

kładały w niej wielkie nadzie 
je. Największą była nadzieja 
pokoju.

Tymczasem wojna Już dziś 
burzy pokojowe życie niektó
rych narodów, a jutro zburzyć 
może pokojowe życic całej 
ludzkości. Jeśli Organizacja

Narodów Zjednoczonych nie 
spełnia podstawowej nadziei, 
jaką pokładały w niej narody 
świata — zarÓT no te. które 
są w niej reprezentowane 
przez swe rządy. Jak i te, któ 
re nie są w niej jeszcze repre
zentowane — jeśli Organiza
cja Narodów Zjednoczonych 
nie zapewnia ludzkości pokoju 
1 spokojnego życia, to dlatego,

że ulega wpływom sił. które 
odrzuciły jedyną możliwa dro
gę, prowadząca do powszech
nego pokoju—dążenie do pow 
szechnego porozumienia.

Jeśli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych pragnie spełnić 
nadzieję, jakie ludzkość wciąż 
jeszcze w niej pokłada powin 
na wrócić na drogę, jaką od 
dnia jej utworzenia wy‘knęły

2005 osób 
t 30 kraióu

WARSZAWA (PAP). W cza 
sie obrad II światowego Kou 
gresu Obrońców Pokoju po. 
dane zostały do wiadomości 
następujące dane liczbowe o 
uczestn kach Kongresu:

Na Kongres przybyło 2.065 
osób z 80 krajów. W liczbie 
tej znajduje się 1.756 delega 
tów, pozostali — to goście i 
obserwatorzy.

Na Kongres przybyło 
mężów stanu, 173 uczonych 1 
profesorów, H® pisarzy, 72 du 
chownych, 91 przedstawicieli 
świata sztuki. 47 przemysłów 
ców i kupców oraz wielo 
przedstawicieli innych zaW°

Ze wszystkich dzielnic stolicy, 
barwną i rozkołysaną rzeką 
płyną tłumy, spośród błękit

nych i czerwono-białych sztanda
rów wyebyla się znana I bliska 
twarz Stalina, wychylają się twa
rze najlepszych synów ludzkości, 
bojowników o wolność | pokój.

Uformowani w czwórki, piątki 
i dziesiątki idą kolejarze, budow
lani, pocztowcy | tramwajarze, idą 
robotnicy, urzędnicy, inteligenci.

Lud Warszawy manifestuje swą 
wolę pokoju.

Szpalerem przystrojonych w 
czerwień i hieI latarni Nowego 
światu równym, sprężystym kro
kiem maszerują sportowcy. ich 
zielone biur? jaskrawymi plama
mi wdzierają się w nadchodzący 
zmierzch.

„Sportowcy na froncie walki o 
Pokój' — £,0B* ich transparent. 
Sita i zdrowie wj-powladają wojnę 
wojnie.

• • •

„pokoj wywalczymy: 
’’0KOJ OBRONIMY!
POKÓJ — TO NASZA RZECZ..."
Śpiewa młodzież. Pleśń zostaje 

Podchwycona przez dalsze szeregi. 
Śpiewa ją staruszka, niosąca trans 
Parent w kształcie gołąbka poko- 

i In, śpiewa ją warszawski tramwa-

Warszawa 
żegna Kongres

Jarz, murarka w granatowym kom 
binezonle I starsiy obywatel w o- 
kularach.

Bo pokój — to naprawdę — 
nasza rzecz.

Po bokach nlic, takim samym 
tłumem ciągną „niezorganlzowa- 
nl". Dużo w tym tłumie młodych 
matek z dziećmi, starców z wnu
czętami. JCierunek Jest Jeden — 
plac ZwyWęstwa. ’

Na placu Zwycięstwa* jest Jasno 
jak w dzień, nieprzeliczone sztan
dary płoną w blasku zniczów. Po 
obu stronach trybuny wielki napis 
Pokój I ogromny- biały, opasany 
błękitną wstęgą globus.

Wszędzie biel, 'zerwleń, błękit. 
Wyscko nad gl^yaml oczekują
cych krzyżują się obręcze reflek
torów. tworząc świetlny namiot.
Manifestację otwiera gen. Ochab. 

Za nim widać ascetyczną sylwet, 
kę delegata włoskiego, ks. Gagge- 
ro. Obok stoi d*Arbussler. Prze
mawia Jean Laffftte, sekretarz 
Światowego Komitetu Obrońców

Pokoju. Mówi uroczystym głosem: 
„Światowa Rada Pokoju którą 

wybrał Kongres, ma przed sobą 
najbardziej zaszczytną misję, któ 
rej poświęci swoją działalność, 
całą swoją ofiarność — a nawet 
tycie — Jest to sprawa obrony 
pokoju**.
Wybuchają oklaski, Laffltte dzię

kuje ludności Warszawy, której 
gościnność umożliwiła odbycie 
Kongresu w tak serdecznej atmo
sferze.

„Oby dzieło pokoju rosło tak. 
Jak rosną w górę wasze odbudo
wane domy. Niech żyje Rada Po
koju! Niech żyje Pokój!"

Przedstawiciel Kongresu, Wiktor 
Kłosiewlcz, odczytuję Manifest, u- 
chwalony na Kongresie. Trybunę 
wypełniają szczelnie delegaci.

Widać różnokolorowe „sari** — 
stroje hinduskie, twarze czarne, 
żółte | brązowe. Jaskrawą zielenią 
i bielą odcina się strój duchow
nego muzułmańskiego DJaz Prlsh- 
ta. Jest arcblmandryta Rumunii

w czarnym ubiorze. Obok liii 
Erenburga uśmiechają się Korę. 
ankL Kiedy rozpoczyna się defi
lada młodzieży, entuzjazm delega
tów, zarówno jak I mieszkańców 
Warszawy, dochodzi do szczytu. 
Powiewają białe I różnokolorowe 
chusteczki.

Pieśni śpiewane przez młodych 
podchwytują delegaci na trybunie. 
We wszystkich językach roz
brzmiewa z trybuny „NIECH 2Y 
JE POLSKA MŁODZIE2!*1 „NIECH 
2YJE POKOJl** „Niech żyją de
legaci!** „Niech żyje Rada Poko- 
Ju!“ — odpowiadają warszawiacy.

A potem wylatuj., w powietrze 
bukiety różnokolorowych rakiet, 
rozsypując się na granatowym nie 
ble złotym, zielonym, czerwonym 
deszczem Iskier. Olbrzymi plac 
huczy. Wiwatami, pleśnią, całym 
swoim sercem, żegna War.-^twa 
delegatów na Kongres Pok<>.V

* * •

Warszawa miasto pokoju. lej 
serce — to plae Zwycięstwa Sil
nie ono dziś btje — wzmocnione 
rytmem tysięcy serc ludzkich, po
łączonych Jednym wspólnym i 
wielkim pragnieniem — pokoju.

(APIł.

jej narody a jako pierw
szy krok na tej drodze po
winna spowodować w naj
krótszym czasie spotkanie pię 
ciu wielkich mocarstw: Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Zwią
zku Radzieckiego, Wielkiej 
Brytanii ; Chińskiej Republiki 
Ludowej, w celu zbadania i po 
kojowego uregulowania istnie 
jących rozbieżności.

II Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju, składający sią z 
delegatów 80-ciu krajów t re
prezentujących prawdziwy głos 
miłującej—pokój—ludzkości do 
maga sin, by Organizacja Na
rodów Zjednoczonych oraz in
stancje ustawodawcze, przed 
którymi rządy rozmaitych kra 
jaw są odpowiedzialne, rozpa 
trzyły niezwłocznie następu
jące propozycje, zmierzające do 
przywrócenia i utrzymania po 
koju. do przywrócenia i utrzy 
mania zaufania między wszyst 
kim] krajami niezależnie od 
ich ustroju społecznego.

“1 Zaniepokojeni tym, że
■ wojna prowadzona obec

nie w Korei nie tylko przyno
si niezliczone cierpienia naro
dowi koreańskiemu, lecz grozi 
rozszerzeniem sie w nową woj 
ne światową, domagamy się 
zaprzestania tej wojny, wyco
fania z Korei obcych wojsk o- 
raz pokojowego rozstrzygnię
cia wewnętrznego konfliktu 
miedzy obiema częściami Ko
rei,, przyczym winni brać w 
tym udział przedstawiciele 
narodu koreańskiego.

Domagamy się. by zagad
nienie to zostało rozstrzygnię
te przez Radę Bezpieczeństwa 
w pełnym składzie, z. udziałem 
pełnoprawnych przedstawicie
li Chińskiej Republiki Ludo
wej. Domagamy sie. zaprzesta 
nia interwencji wojsk amery
kańskich na chińskie! wyspie 
Taiwan (Formozie) oraz dzia
łań wojennych przeciwko re
publice Vietnamu. które kry- 
Ją w sobie groźbę wojny świa 
towej.

(Dokończenie na *tr 2-ej)

Kongres w Warszawie ogłosił światu pokojową wolę narodów

ustaw, które karzą za pro
pagandę wojny.

Przedstawimy posłom do 
naszych parlamentów, na
szym rządom i Organizacji

Narodów Zjednoczonych 
nasze propozycje w obro
nie pokoju, opracowane 
przez II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.



Walcząc o pokój, wałczymy Jednocześnie o wolność i demokracje

Na pokój się nie czeka 
pokój trzeba zdobyć
Przemówienie Piętro Nenni w ostatnim dniu Kongresu

Zanieście pozdrowienia od Kongresu 
do wszystkich obrońców Pokoju... 
Zamykając obrady II Światowego Kongresu Wo u 
Pietra Nenni dziękuje Polsce za serdeczna gościnę

Panie, Panowie, Drodzy 
Przyjaciele !

Komisja Polityczna Kongrc 
su zakończyła ubiegłej nocy 
swe prace po długich nara
dach, podczas których rozpa- 
patrzyła dokładnie wszystkie 
propozycje i wszystkie oświad 
ezenia, złożone w toku obrad. 
Komisja proponuje, byśmy zą 
kończyli nasze obrady uawa- 
leniem 2-ch dokumentów, z któ 
tych jeden ma charakter ma
nifestu, skierowanego w imie
niu Kongresu do narodów cale 
go świata, drugi zaś został uje 
ty w formę orędzia do ONZ 
orędzia, w którym.zreasumowa- 
walłśmy i-sprecyzowaliśmy wy 
niki wszystkich obrad poszczę 
gólnych komisji, wybranych 
przez Kongres. Zasady, jaki
mi kierowaliśmy się, mogę 
przedstawić w następujących 
słowach:

Napiętnowanie podżegaczy 
wojennych oraz ustalenie odpo 
wiedzialności ciążącej na każ
dym z nich z osobna i na wszy
stkich razem.

Surowa i stawia, naszym 
zdaniem, krytyka braków i błę 
dów ONZ.

Jednocześnie wyrażenie na
dziei, że Organizacja Naro
dów Zjednoczonych znajdzie 
znowu drogę jaką wyznaczyła 
jej wola narodów.

Absolutne zaufanie do akcji 
narodów, zaufanie, któro poz
wala nam wykluczyć bez resz 
ty tragiczny błąd, że wojna 
jest nieuchronną koniecznoś
cią, — wojna byłaby może nie 
uchronna w obecnej sytuacji, 
gdyby nie było nas, gdyby nic 
wy, gdyby nie międzynarodo
wy ruch obrońców pokoju,

Z obrad naszych wyelimino
waliśmy wszystko, co mogłoby 
H)icć charakter abstrakcyjne
go pacyfizmu. Chcemy bowiem 
być realnymi pacyfistami i 
chcemy konkretnego rozwiąza 
ni* każdego problemu, który 
staje przed ONZ, który staje 
przed sumieniem ludzkim. Dla 
tego też nasze orędzie do 
ONZ jest nie tylko wspólnym 
wyrażeni pragnień wszyst
kich ludzi na świecie, którzy 
manifestowali swa nienawiść 
do wojny, lecz daje ono kon
kretne rozwiązanie, mnjące na 
celu natychmiastowe położenie 
kresu wojnie w Korei, położe
nie kresu wojnie w Vietnamie, 
która również jest hańbą na
szej cywilizacji.

Orędzie do ONZ Tównież 
proponuje konkretne rozwiąza 
nie prąblemu kontroli energii 
•tomowej i stopniowej reduk
cji zbrojeń, co uważamy za 
nieodzowne politycznie i za mo
żliwe już dziś technicznie. Wy 
*uw» ono wreszcie propozycję, 
mające na celu zlikwidowanie 
odradzających się ośrodków

Wybór Światowej
Rady Pokoju

W ostatnim dniu: obrad II 
światowego Kongresu Pokoju 
—- po przyjęciu manifestu do 
narodów świata i orędzia do 
ONZ — Kongres dokonał wy
boru członków światowej Rady 
Pokoju.

Wyniki wyborów Światowej 
Rady Pokoju ogłoszone przez 
przewodniczącego witają zebra 
ni długotrwała spontaniczną ma 
nifestacją. Wśród frenetycz- 
nych oklasków na sali roz
brzmiewają we wszystkich ję
zykach słowa: „pokój, peace, 
mir, paix".

Przewodniczący obradom 
Piętro Nenni wygłasza prze
mówienie końcowe przerywa
ne raz po raz oklaskami i o- 
wacjjami. (Tekst przemówienia 
Piętro Nenni’ego podajemy 
osobna.)

Gdy Piętro Nenni zamyka 
obrady II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, na sali 
rozlega się burza różnojęzycz
nych okrzyków; „Niech żyje 
pokój”, „Pokój zwycięży woj
nę”.

Na sali rozbrzmiewa hymn 
młodzieżowy.

militaryzmu w pewnych częś
ciach Niemiec i w Japonii.

Na podstawie tych propozy 
cji dochodzimy do wniosku, 
który stanowi polityczną i psy 
chologiczną konkluzję naszego 
Kongresu; na pokój się nic 
czeka, pokój trzeba zdobyci 
Wygramy bitwę o pokój!

Wielu delegatów poruszyło 
problemy niezwykle doniosłej 
wagi. Poczuwam się do obo
wiązku oświadczyć im, że flic 
powinni uważać faktu, iż nie 
mogliśmy uwzględnić ich wnio 
sków w rezolucjach, za objaw 
obojętności Kongresu wobec 
tych zagadnień.
. Jesteśmy całym sercem z lu
dami kolonialnymi, które wal
czą o swą niezależność narodo

wą! Jesteśmy całym srreem z 
bohaterskim ludem hiszpań
skim, który walczy przeciwko 
tyranii Franco. Całym sercem 
jesteśmy z narodami kra
jów demokracji ludowej, 
które muszą stawiać czo
ło prowokacjom titoizmu. 
Całym sercem jesteśmy _ z 
narodami Ameryki Łacińskiej, 
które walczą z taką energią i 
odwagą o zapewnienie obroń
com pokoju w Ameryce Łaciń
skiej prawa do obrony poko
ju.

Lecz drodzy przyjaciele ! 
Nic jesteśmy ani kongresem 
ruchu antykolonialncgo, ani 
kongresem ruchu antyfaszy
stowskiego, nie jesteśmy kon

gresem, reprezentującym ogol 
ny ruch w obronie wolności i 
demokracji.

Jesteśmy kongresem obroń
ców pokoju i zadania naszó o- 
bejmują te wszystkie zagadnie 
nia. których uregulowania mo 
że przyczynić się do rozwiąza
nia problemu pokoju!

Dlatego też proszę Kongres 
o zaprobowanie uchwał, które 
uwzględniają elementy dysku
sji, nad którymi tu obradowa
liśmy.

Pokój jest spraną, którą łą
czy wszystkie narody na śmie
cie i gdy walczymy, o pokój, 
walczymy jednocześnie o wol
ność i demokrację.

(W tym miejscu mówca od
czytał projekt manifestu II 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju i projekt Orędzia 
Kongresu do ONZ).

ORĘDZIE DO ONZ
(Dokończenie ze sir. ltej)

2 Potępiamy w sposób kate 
goryczny wszelkie usiło

wania ł kroki podjęte z po
gwałceniem układów między
narodowych zakazujących re- 
mllitaryzacii Niemiec i Japo
nii.

Te usiłowania i kroki stano
wią niezmiernie poważną groź
bą dla pokoju. Domagamy się 
z naciskiem zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi 
i zdemilitaryzowanymi Niemca 
mi, jak i z Japonią oraz wyco 
tania wojsk okupacyjnych 
obu tych krajów.

3 Uważamy próbę utrzyma 
nia narodów przemocą w 

stanie z&leżności I ucisku kolo 
nialnego ta groźbę dla sprawy 
pokoju i proklamujemy prawo 
tych ludów do wolności i nie
podległości.

Występujemy przeciw wszel 
kim postaciom dyskryminacji 
radowej, które rodzą nienawiść 
między narodami i stanowią 
również groźbę dla pokoju.

4 Uważamy za niezbędne zdc 
maskować próby napastni 

ków, ustających zaciemnić sa 
mo pojęcie agresji i pod takim 
czy innym pretekstem wtrącać 
się do wewnętrznych spraw in
nych narodów.

Żadne względy polityczne, 
strategicene, czy gospodarcze, 
żadne racje związane z sytu
acją wewnętrzną, czy wew
nętrznym' konfliktami w 'ym 
czy innym państwie nio mogą 
usprawiedliwić interwencji 
zbrojnej Jakiekolwiek państwa 
w uprawy innego państwa. 
Agresja jest aktem zbrodni
czym tego pań«twa, które pier 
wsze używa siły zbrojnej prze 
ciwko innemu państwu pod 
kimkolwiek pretekstem.

5 Uważając, że propaganda 
nowej wdjny stanowi naj

większa groźbę d’a pokojowej 
współpracy narodów, że wo
bec tego propaganda nowej 
wojny stanowi jedną z naj
cięższych zbrodni przeciwko 
ludzkości — zwracamy sie do 
parlamentów wszystkich kra
jów z wezwaniem, by przyję
ły specjalna ustawę o obronie 
pokoju, przewidująca karną Od 
powdedzialnośf za pronągandę 
nowe i wojny, w Jakiejkolwiek 
posłącl.

6 Wszyscy uczciwi indzie, 
niezależnie od swych prze 

konań politycznych, uwalają 
masową, bezlitosną zagładę cy 
wiłnej ludności Korei za zbrod 
nie przeciwko ludzkości. Do
magamy sic. aby autorytatyw
na komisja międzynarodowa 
Adała zbrodnie popełnione 
w Korei, a w szczególności 
sprawę odpowiedzialności ge
nerała Mac Arthura.

7 Dając .wyraz istotnym żą
daniom Indów, które ugi

nają się pod'ciężkim brzemie
niem budżetów wojennych i 
pragnąc zapewnić całej ludz
kości trwały i nieprzerwany 
pokój, przedkładamy Organi
zacji Narodów Zjednoczonych, 
parlamentom i narodom nasię 
pujące propozycje:

— Bezwarunkowy zakaz 
wszelkich rodzajów broni ato
mowej, bakteriologicznej i che 
nreznef. substancji truląeych. 
radioaktywnych i wszelkich in 
nych środków masowej zagła

dy. Przestrzeganie tego zakazu 
powinno być zapewnione przez 
ścisłą kontrolę międzynarodo
wa.

— Ogłoszenie jako zbrodnia 
rza wojennego tego rządu, któ 
ry pierwszy ich użyje.

II Kongres Światowy, świa
domy swojej odpowiedzialno
ści wobec narodów, zwraca się 
również z uroczystym wezwa
niem do wielkich mocarstw, 
proponując im przeprowadze
nie w ciągu lat 1951 — 1952 
progresywnej, proporcjonalnej 
i jednoczesnej redukcji wszyst 
kich sił zbrojnych, lądowych, 
morskich i powietrznych, w 
granicach od 1/3 do potowy.

Krok tego rodzaju zdecydo
wanie położy kres wyścigowi 
zbrojeń i zmniejszy niebezpie
czeństwo agresji. Dopomoże 
on do zmniejszenia państwo
wych budżetów wojennych, 
które kładą się ciężkim brze
mieniem na wszystkich warst
wach ludności. Dopomoże on 
również do przywrócenia mię
dzynarodowego zaufania i nie
zbędne] współpracy wszyst
kich państw bez względu na 
ich ustrój., .

Kongres oświadcza, że kon
trola dotycząca zakazu broni 
atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady, jak 
również zwykłej broni, Jest 
technicznie do przeprowadze
nia.

Powinien być utworzony 
przy Radzie Bezpieczeństwa 
międzynarodowy organ kontro 
li, dysponujący kompetentna 
inspekcją, którego zadaniem 
byłahy zarówno kontrola re
dukcji zbrojeń, jak również rc 
alizacja zakazu broni atomiA 
wej, bakteriologicznej, chemicz 
nej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady.

Aby kontrola ta była sku
teczna nic powinna ona się o- 
graniczać tylko do sił zbroj
nych, istniejącego uzbrojenia i 
produkcji broni, zadeklarowa
nych przez każdy kra®, ale na 
żądanie międzynarodowej ko
misji kontroli powinna ona po 
legać na inspekcji — poza da
nymi zadeklarowanymi — do
mniemanych sił zbrojnych, 
istniejącego uzbrojenia i pro
dukcji broni.

Te propozycje dotyczące 
redukcji sił zbrojnych stano
wią pierwszy etap na drodze 
do powszechnego i całkowite
go rozbrojenia, co jest celem 
ostatecznym obrońców pokoju.

II £ wistowy Kongres Obroń 
ców Pokoju wyraża przekona 
nie, że niepodobna zapewnić 
pokoju przez dążenie do rów
nowag) sił drogą wyścigu 
zbrojeń. Kongres stwierdza, 
ze propozycje jego nie spowo
dują żadnej przewagi wojsko
wej tego czy innego kraju, że 
bezsprzecznie zażegnają one 
wojnę, zapewnia bezpieczeń
stwo i podniosą dobrobyt wszy 
rtklch ludów świata.

8 Podkreślamy. te przejście 
szeregu krajów do gospo

darki wojennej coraz bardziej 
zakłóca stosunki gospodarcze 
i międzynarodową wymianę 
surowców ; artykułów prze
mysłowych. Odbija sie to ka
tastrofalnie na poziomie życia 
wielu narodów, przeszkadza po 
stępowi gospodarczemu i wy-

Panie, Panowie i Drodzy 
Przyjaciele!

Po tych pracowitych dniach, 
po odbyciu 12 posiedzeń za
mykam II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Ostatnie pozdrowienia przed 
opuszczeniem tego • miasta, 
przed opuszczeniem tego goś
cinnego kraju, kierujemy prze 
de wszystkim do Prezydenta 
Bieruta, kierownika Rzeczy
pospolitej Polskiej! (Oklaski. 
Zebrani wstają i skandują 
Bie-rut).

Pozdrawiam jednocześnie w 
imieniu Kongresu premiera 
Rządu Polskiego oraz Radę Na 
rodową miasta Warszawy. 
(Długotrwałe oklaski.) 
Prosimy Polski Komitet Obron 
ców Pokoju, aby zcchclał przy 
jąć wyrazy wdzięczności za 
przyjęcie, jakie pam zgotował 
1 przekazał całemu ludowi poi 
skiemu, robotnikom, chłopom, 

mianie handlowej* między 
wszystkimi' krajami i w osta
tecznym wyniku stanowi źró
dło konfliktów zagrażających 
sprawie pokoju

W obronie żywotnych inte
resów ludności wszystkich 
krajów, w dążeniu do uzdro
wienia sytuacji międzynarodo 
wej domagamy sie nowrotu do 

normalnych stosunków handlo 
wych między rozmaitymi kra
jami na warunkach wzajemnie 
dogodnych, zaspakajających 
potrzeby narodów, wyklucza
jących wszelkie formy dyskry 
minacji ekonomicznej, zape
wniających rozwój gospodarki 
narodowej i niezawisłości go
spodarczej wielkich i małych 
państw.

9 Uważając, że przeszkody 
stawiane w wymianie kul 

turalnei między narodami są 
źródłem niezgody i braku zro
zumienia, że stwarzają atmo
sferę wzajemnej nieufności i 
sprzyjają propagandzie wo
jennej, i że z drugiej strony za 
cieśnienie więzów kultural
nych miedzy narodami stwa
rza warunki do wzajemnego 
zrozumienia j zaufania, do 
wspólnej walki o pokój, wzy
wamy wszystkie rządy, by 
przyczyniły się do poprawie
nia stosunków kulturalnych 
miedzy narodami i do wza
jemnego poznania dorobku 
kulturalnego narodów. Doma
gamy się ułatwienia organizo
wania międzynarodowych kon

ferencjj działaczy kultural
nych. ich wzajemnych odwie
dzin w różnych krajach, szero 
kiego rozpowszechniania dzieł 
literackich innych narodów i 
zaznajamiania sie z ich sztu
ką.

Wzywając Organizację Naro 
dów Zjednoczonych do speł
nienia nadziei, jakie narody 
związały z jej istnieniem, po
dajemy do jej wiadomości, iż 
utworzyliśmy Światową Radę 
Pokoju, która bedzie stanowi
ła reprezentatywny organ, 
obejmujący przedstawicieli 
wszystkich narodów świata 
zarówno należących do Organi 
zac.il Narodów Zjednoczonych 
jak i tych, które nic są w niej 
reprezentowane, łącznie z na
rodami krajów, które są jesz
cze obecnie krajami zależnym! 
lub kolonialnymi.

Światowa Radą Pokoju zobo 
wiąże Organizacje Narodów 
Zjednoczonych, by rzeczywi
ście wypełniała obwiazki. Ja
kie wzięła na siebie w dzie
dzinie umocnienia < rozwoju 
pokojowej współpracy między 
wszystkimi krajami. Rada po- 
dejmie szczytne zadanie zapew 
nicnia trwałego i nieprzerwa
nego pokoju, odpowiadającego 
interesom wszystkich naro
dów. Przyniesie on ludzkości 
pewność, te wbrew istnieją
cym trudnościom, których po
mniejszać nie należy, wypeł
ni ona całkowicie swe posłan
nictwo. 

Wierzymy w zwycięstwo pokoju
Dalszy cią? przemienia Prezydenta R?

dorosłych i dzieci — przeży
wało wraz z wami, uczestni
kami Kongresu, najsilniejsze 
wzruszenia, na jakie się może 
zdobyć serce ludzkie. |
Jestem przekonany, że wzru 

szenil to przeżywała 1 prze
żywać będzie jeszcze wraz z 
nami olbrzymia większość lu
dzi we wszystkich krajach 
świata. Nikt nie powinien wąt 
pić, że ta olbrzymia fala u- 
czuć. którą pobudzi} warszaw 
ski Kongres Obrońców Poko 
ju, przeobrazi się w jeszcze 
potężniejszą niż dotąd wo
le zorganizowanego przeciw
działania niebezpieczeństwu 
nowej wojny.

Ludzkość? w olbrzWnieJ swej 
masie rozumie 1 odczuwa pot 
worną groźbę szaleństwa, w 
które znów usiłują wepchnąć 
narody niepoczytalnie chci
wi i zdziczali moralnie pod
żegacze wojenni.

Unieszkodliwić to szaleń 
stwo zwyrodfialców imperia 
listycznyeh jest obowiązkiem 
społecznym i moralnym każ
dego uczoiwego człowieka. — 
Ruch obrońców pokoju — to 
nowa, potężna siła, która wy 
wierać będzie coraz doniosłej 
szy wpływ na stosunki mię
dzynarodowe.

Fatalne błędy popełnią 
wszyscy cl. którzy zlekceważą 
znaczenie tej siły. Jest to bo 
wiem siła nie dająca się wy. 
eliminować lub obezwładnić. 
Ruch obrońców pokoju czer
pać będzie swą niezłomna

moc z niezniszczalnego źród
ła sympatii mas ludowych, z 
prostego, ale najdonioślejsze 
go faktu, że większość ludzko 
sci pragnie pokoju i nienawi
dzi wojny.

Siłą tego ruchu jest rosnąca 
świadomość i czujność mas lu
dowych. Siłą obrońców pokoju 
jest to, że ich idea odzwiercia- 
dla prawdę i czystość moralną, 
że zgodna jest z wysiłka
mi rozwojowymi ludzkości, 
że odpowiada postępowemu bie 
gowi dziejów społecznych. Za
kusy podżegaczy wojennych u- 
siłu.ią bieg ten zwrócić wstecz, 
a ich obłudna i oszukańcza pro 
paganda musi nieuniknienie u- 
jawnić swe fałszywe oblicze w 
zetknięciu z nieodpartą wymo
wą ich działań.

Ale moralna siła idei staje 
się potężną i niezwyciężoną do 
piero wówczas, gdy przeobra
ża sio w zorganizowane i świa
dome działanie. Idea pokoju 
wyraża wolę i dążenia setek 
milionów Ihdzt. Zadaniem o- 
brońców pokoju Jest ująć dą 
żenią 6et«k milionów ludzi w 
zorganizowany ruch, któremu 
Kongres was* dał Jasne wytycz 
ne działania. Ogromne masy lu 
dzi w większości krajów świata 
pragną pokoju, ale pozostnją 
jeszcze niezorganfzowane i bez 
radne wobec nacisku i terroru 
podżegaczy wolennych Wojo
wniczy imperializm narzuca 
brutalnie narodom swoją wła
dzę i wolę. Zadaniom ruchu 
obrońców pokoju jest budzić 
świadomość mas j ułatwiać ich

intelektualistom, kobietom na
sze najserdeczniejsze pozdro
wienia i wyrazy głębokiej 
wdzięczności, (oklaski).

Jestem przekonany, że wy
rażam tutaj myśli wszystkich 
delegatów na ten Kongres, 
zwracając się ze szczególnym 
podziękowaniem do inżynie
rów, do techników, do robotni
ków, do pracowników technicz 
nych, którzy w kilka dni przy 
gotowali ten pałac — siedzibę 
Kongresu i którzy umożliwili 
nasze obrady (długotrwali/ 
oklaski).

Proszę delegatów, przyby
łych z pięciu części światu, 
aby zechcleli zanieść pozdro
wienia od Kongresu do ws7.v“t 
kich kobiet, do wszystkich 
mężczyzn, którzy wałcza -w 
wielkim ruchu obrońców niu‘o 
ju i do wszystkich kobiet «’o 
wszystkich mężczyzn, któ-zr 
ze względu na pragnienie po
koju łączą się z nami we współ 
nej walce o pokój (ok)a«kP

Przyjaciele! Nasze podzięko
wania zwracają sie takje 
szczególnie gorąco do czecho
słowackiego komitetu obroń
ców pokoju, który udzielił 
nam cennej pomocy w tech
nicznym zorganizowaniu tego 
Kongresu i Dodróży do Warsza 
wy. (Długotrwało oklaski.)

Dziękujenny również serdecz 
nie naszym przyjaciołom an
gielskim, którzy przygotowali 
dla nas przyjęcie równie go
ścinne i równie gorące i któ
rzy musieli zrezygnować z 
Kongresu w Sheffield, oonie- 
waż nad Kanałem la Manche 
rozpostarła się żelazna, kurty
na. (Oklaski.)

Drodzy przyjaciele! Przed 
chwilą Światowy Komitet 
Obrońców Pokoju rozdał na
grody pokoju. Wielka nagro
da honorowa — nagroda 
wdzięczności została przyzna
na jednemu z naiwiekszycb bo 
haterów Ruchu Oporu i walki 
przeciwko faszyzmowi pisarza 
wl .Juliuszowi Fucikowi. ■ któ
rego pamięć jest nam wszyst-. 
kim bliska i droga (dlugotrwa 
łc oklaski).

Pamiętnik tego wielkiego bo 
jownika o pokój kończył si" 
słowami: „Ludzie, kocham
was, bądźcie czujni,”

Pragniemy, ażeby te ostat
nie słowa bohatera Ruchu Opo 
ru stały sie nasz.ymi słowami, 
abyśmy kroczyli w awangar
dzie ludów całego świata gło
sząc te słowa właśnie Niechaj 
ludzie będą cztijni, niechaj ma 
ją odwagę. To są zasady, któ
re wywalczą pokój! (Zebrani 
delegaci urządzają długotrwa
ła owacic). • 

zorganizowane działanie w obro 
nie pokoju — mimo terroru i 
represji ze stróny imperiali
stycznych rządów.

Każdy wielki historyczny i po 
stępowy ruch społeczny rozwi
jał się j zwyciężał w walce z 
wstecznymi siłami. Ruch obroń 
ców pokoju jest największym 
postępowym ruchem dzisiejszej 
epoki. Nikt z nas nie powinien 
wątpić w zwycięstwo tego ru
chu ,

Pragnę zapewnić was. dro
dzy przyjaciele, że Naród Pol 
ski jest i będzie niezłomnym 
Obrońcą pokoju. W kraju na
szym tętni I potężnieje z dnia 
na dzień praca nad wielka pi", 
nową rozbudową naszych ś'l 
wytwórczych, nad rozbudowa 
naszych miast, fabryk, ośrod
ków nauki, kulfnrr, sztuk' Ton 
wielki tłyąlłek twórczy polskich 
mas ludowych uznają ono za 
swój wkład ideowy i materialny 
w ogólne dzieło utrwalenia po 
koju.

Zadaniem ruchu obrońców 
pokoju jest uświadamiać ma
som prawdę o rzeczywistych nie 
beznieczeństwach zagrażają
cych pokojowi. Walcząc o po
kój, walczymy o prawdę, wai- 
czymy przeciwko * krzywdzie, 
walczymy ę sprawiedliwość

Wierzymy w zwycięstwo tej 
walki.

Życząc wam. drodzy przyja
ciele powodzenia w waszej sura 
wiedliwej i szlachetnej walce 
pragnę przekazać za waszyn* 
pośrednictwem naigoretsze noz 
drowienia wszystkim narodom 
Walczącym o pokój!

Niech żyje potężny Światowy 
Ruch Obrońców Pokoju!



Musnęliśmy s?e kryć po norach i piwnicach

Chłopi Lotynia manifestują
przeciwko wojnie

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Słupsku 
przebiega sprawnie

Z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, we wszyst* 
kich spółdzielniach produkcyj
nych jak i zespołach PGR po
wiatu słupskiego, odbyły się u* 
roczyste akademie, z występa* 
mi zespołów świetlic robotni
czych i szkolnych.
Celem uaktywnienia prac ze* 

społów redakcyjnych gazetek 
ściennych, w Teatrze Miejskim 
w Słupsku zorganizowano wy* 
stawę gazetek o tematyce, 
związanej z Miesiącem Pogłę
biania Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej.

Około 15.000 osób zwiedziło 
wystawę reprodukcji obrazów 
Galerii Trcstiakowskicj, miesza 
czącą się w Muzeum Miejskim

Łfatfem naszych artyhulóa

Kiedy kupować bilety?
Na notatkę naszą pod powyż

szym tytułem, zamieszczoną w nr. 
*63, z dn. 24. 9. br., otrzymaliśmy 

.wyjaśnienie z Dyrekcji OKP w 
szczecinie, z którego wynika, żc 
kasa biletowa na st. Gryfice jest 
zawsze na czas przed odejściem 
każdego pociągu otwarta, jednakże

w Słupsku. Niezależnie od wy 
stawy, obrazy Galerii Trestia- 
kowskiej wystawiono w trzech 
punktach miasta. Po zamknięć 
ciu wystawy w Słupsku, zor= 
ganizowana będzie wys.tawa ru 
choma, która obsłuży teren po
wiatu słupskiego.

W każdą niedzielę Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej odbywają się wy
stępy „Artosu". Dom Książki 
zainstalował 17 stoisk sprzeda
ży książek I pism radzieckich. 
Stoiska powiatu słupskiego 
mieszczą się we wsiach pro 
dukcyjnych, zespołach PGR o- 
raz większych szkołach. Zorga* 
nizowane liczne kursy języka 
rosyjskiego. Założono 14 no* 
wych kół TPPR, 14 kącików 
TPPR w’ świetlicach oraz spo
rządzono 8 gablotek. (law)

• * *
Koło TPPR przy Okr. Za

rządzie PGR organizuje wzo. 
rową świetlicę, która plzyczy. 
ni się w dużym stopniu do za* 
poznawania się ze zdobyczami 
ZSRR na odcinku politycznym, 
gospodarczym, społecznym i 
kulturalnym. Świetlica ta bę
dzie wyposażona we wszystkie 
czasopisma i tygodniki ladzicc 
kie. Fundusz na urządzenie 
świetlicy postanowiono uzy» 
skać ze zorganizowania’ żaba* 
wy oraz imprezy artystycznej. 
Kęło TPPR przy Okr. Zarzą
dzie PGR wezwało do • współ
zawodnictwa na polu organi. 
zaeyjnym Pow. i Miejski Ko z 
mitet TPPR w Koszalinie.

(ski)

Notatki Koszalina
W sobotę, dnia 26 listopada br. 

w sali Domu Kultury.w KosraLn • 
odbędzie koncert artystów war
szawskich: Edwardy Chojnackiej (lor 
teplan) oraz solistki Opery Stołecz
nej Marii Dobrowolskiej-Gruszczyń
skiej (sopran). W programie ode
grane będą utwory Bacha. Mozarta, 
Rameau, Moniuszki, Niewiadom
skiego 1 innych. Osobna część pro
gramu poświęcona będzie kompozy
torom radzieckim i rosyjskim.

Przedsprzedaż biletów w Domu 
Kultury.

» » •
W dniu 21 bm. o godzinie 7.45 

piekarnia MHD przy al. Armii Czer
wonej jeszcze była zamknięta, po
mimo tego, że przez szyby dostrzec 
można było sterty pieczywa. lefi|- 
cego na pólkach. Około 20 osob 
stało w kolejce, czekając na otwar
cie piekarni.

Już kilka razy zwracaliśmy uwagę 
na niedociągnięcia w pracy tego 
punktu MHD. Jak długo będzie ten 
stan rzeczy trwał — i jak długo 
świat pracy będzie musial zadawał, 
niać się rano — Chlebem widzia
nym przez szyby wystawowe?

(w.J.)
» • »

Organizowana przez PRPP w Ko
szalinie na dzień 25 1 26 bm. wy
cieczka do Warszawy, została ze 
względu na odbywający się w War. 
szawle II światowy Kongres Obroń
ców Pokoju i związany z tym orsk 
miejsc noclegowych w stolicy — od
łożona. Termin wycieczki zostanie 
ogłoszony w najbliższym czasie.

(Gor.)
* • •

Teren powiatu koszalińskiego od
wiedziła ekipa Wojewódzkiej Pora
dni Skórno-Wenerycznej w Szcze
cinie.

Od września br. w powiatach 
Świnoujście, Gryfino, Kamień. Gry
fice, Stargard 1 Koszalin zbadano 
1 pobrano krew od 4.000 osób oraz 
wyświetlono film z dziedziny walk! 
z chorobami wenerycznymi.

Pobrana krew odsyłana jest celem 
dalszego badania do Państwowe to 
Zakładu Higieny w Szczecinie w 
wypadku zarazków chorobotwór
czych, Centrala Skórno-Weneryczna 
zawiadamia Ośrodek Zdrowia da
nego powiatu, który z kolei ?al- 
muje się bezpłatnym leczeniem cho 
rego.

Ekipa Wojewódzkiej Poradni Skór 
no-Wenerycznej bawić będzie na 
terenie woj, koszalińskiego do koń
ca br. (mp)

z chwilą wjazdu pociągu na sta
cją, dyżurny kasjer biletowy, peł
niący jednocześnie czynności ka
sjera bagażowego, opuszcza kasę 
biletową, celem przyjęcia i zdania 
bagażu oraz dokonania związa
nych z tym czynności. Ponieważ 
stacja kolejowa Gryfice należy do 
rzędu tych stacji, które korzysta
ją z uprawnień, wynikających z. 
par. 10 ust. 4 Taryfy Osobowej 
Cz. I, t. J. z prawa odmowy sprze 
dąży biletu na 5 minut przed o- 
dejścicm pociągu, Dyrekcja nie 
uważa za słuszne wprowadzenie 
Jakichkolwiek zmian pod tym 
względem.

• » *

W odpowiedzi na notatkę p. t. 
„Co się stało z rowerem", zamie
szczoną w „Kurierze" nr. 366, 
DOKP w Szczecinie nadesłała 
nam pismo, w którym wyjaśnia, 
żc przeprowadziła szczegółowe do
chodzenie, w wyniku którego 
stwierdzono, że nadany w dniu 
1. 9. br. rower według kwitu ba
gażowego Resko Pin. do stacji Ru
skie Plaski, przekazany postał ce
lem dalszego przewozu * st. War 
szawa Gl, Osob. w dn. 2. ». br. 
W związku z tym wystąpiono z 
Żądaniem dalszego poszukiwania 
wymienionego roweru, a za roz
łączenie dokumentów przewozo
wych z przesyłką, co spowodowa
ło częściowe jej przetrzymanie w 
obrębie DOKP Szczecin, odnośni 
pracownicy zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności służbowej.

O wyniku poszukiwań przesyłki 
zawiadomimy Jeszcze zaintereso
wanego na łamach naszego pisma.

Ogłoszenia drobne
MATEJEK Wanda, Słupsk, świętego
Stanisława 52, zgłasza, zagubienie 
odcinku zameldowania. 3356-104-S

ZIÓŁKOWSKA Stella, Słupsk, Sb- 
romskiego 1/6, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowania. 3355-105-8

SERAFIŃSKA Wanda, Słupek, Obr 
Stalingradu 4/4, zgłasza zagubienie 
karty rozpoznawczej, odcinka zamel 
dowenla i świadectwa szkolnego.

3340-93-S

NOWAKOWSKA Walerla, Słupsk, 
Prosta 4,3, zgłasza zagubienie od
cinku zameldowania. 3338-66-8

SIWAK Stefan j Jan zagubili od
cinki zameldowania, Słupsk, Zau
łek 37. 3337-38-S

OSIŃSKA Helena, Słupsk, Wojaka
Polskiego 43,6, zgłasza zagubienie 
odcinka zameldowania. 3336-99-S

SADŁO Leszek. Słupsk, Poniatow
skiego 13, Zgłasza zagubienie od
cinka zameldowania. 3335-100.s

MANSCY Ryszard i Jul ahna, Słupsk 
Brzozowa 3, zgłaszają zagubione 
odcinki zameldowania. 3334-101-s

Kronika Karsiborza
Młodzież szkolna wyspy Kar 

sibórz ^powiecie wolińskim, z 
powodu zlej komunikacji, zmu* 
szona jest chodzić 10 km pie
szo do szkół w Świnoujściu. 
Należałoby jak najszybciej 
zorganizować bursy w Świnom 
ujściu, albo usprawnić komu* 
nikację z Karsiborzem.

W okresie letnim, pracujące 
w Karsiborzu brygady SP, wy* 
kopały podziemny kabel, bieg
nący wzdłuż wsi. Dotychczas 
nikt nie zainteresował się, mi
mo licznych wypadków, zasy. 
paniom powstałych rowów.

Sądzimy, że Prezydium PRN 
zainteresuje się tą sprawą i 
droga uliczna w Karsiborzu 
będzie doprowadzona do nale* 
żytego porządku. (mc).

Spółdzielnia produkcyjna w Naćmierzu
osiąga coraz lepsze wyniki

Celem zapoznania się z do
tychczasowymi osiągnięciami 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Naćmierzu, przybyli tam człon* 
kowie nowozałożonej spółdzicl* 
ni i indywidualni rolnicy ’ z 
Warszkówka, gm. Września. 
Po zwiedzeniu obór i chlewni, 
udali się do spółdzielczej świet 
licy, gdzie odbyła się wspólna 
narada gospodarcza. Spółdziel
nia w Naćmierzu powstała 
wiosną br. Zasiewów jarych do 
konano wspólnie, a zasiewy ii* 
mowę członkowie spółdzielni 
zbierali indywidualnie. Wsku
tek złej organizacji pracy po
przedniego przewodniczącego 
spółdzielni, żniwa nieco się o- 
późniły. Wybrano nowy zarząd 
i już teraz praca idzie coraz 
składniej, Sławneński POM po* 
maga spółdzielni, wypożycza
jąc jej traktory. Wobec prze* 
stawienia na mechaniczną ob« 
róbkę ziemi, sprzedano połowę 
posiadanych koni, a z uzyska
nej sumy zakupiono 20 raso* 
wych krów, 26 świń i 36 owiec. 
Rozwijająca się spółdzielnia 
nie podobała się miejscowym 
kułakom, którzy rozpoczęli in. 
trygę i wrogą propagandę 
wśród spółdzielców. Mimo wy* 
silków bogaczy wiejskich, do* 
bre wyniki gospodarowania 
przyciągnęły pozostałych mało
rolnych chłopów, którzy zglo* 
sili swój akces do spółdzielni.

Dzięki ofiarnej pracy kobiet, 
uruchomione zostało przedszko 
Je, a w roku przyszłym otwar*

ty zostanie żłobek dla dzieci.
Zebrani spółdzielcy z Warsz

kówka i Naćmierza postanowi
li rozszerzyć akcję uświada. 
miającą na rzeę^ pokoju oraz 
wzmóc wysiłek nad przeksztal* 
ccniem spółdzielni produkcyj* 
nej we wzorowe zespołowe gos
podarstwa rolne. (mp)

Wstrzymany 
ruch pociąqów 
na linii Sławno - Darłowo

W związku z remontem mo
stu kolejowego na linii Sławno 

.—Darłowo, wstrzymany został 
rucli pociągów na przeciąg 
trzech dni. t. j. 23, 24 i 25 bm. 
W tych dniach, zamiast pocią
gów osobowych, kursują 3 auto 
busy. Bilety sprzedayranc.są w 
kasach kolejowych wg. taryfy 
obowiązującej za przejazdy 
kolejowe.

Rozkłady jazdy autobtftów 
wywieszone są przy kasach bi* 
letoWych. (oj)

Kromka Stargardu
Przy ul. Armii Czerwonej 

101 w Stargardzie otwarto rze 
nrieślniczą spółdzielnię szkiar* 
ską „Szklarze”. Jest, to już 
trzecia spółdzielnia usługowa, 
otwarta na termie Stargardu.

Co, gdzie, kiedy?

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Akapit spodziewaj'l° »ię Artgli- 
czołgał się na czworakach iv kie 

runku doliny. Słońce (^ctkir- jebf nie
stety jego zadanie u> powieściach 
podróżniczych) prażyło niemiłosier
nie, Wreszcie nadeszła chwila., kiedy 
Agapit przelał już ostatnie dwie krop 

potu.

Z drugiej strony (zaś) zbliżał się 
Apolinary do doliny z miną okrutne, 
go wojownika, ale również na czwo
rakach,

Ostatkiem sil Agapit doszedł do je
ziora.

— Czy to fata.worgana, czy praw

dziwa, woda? — zapytał sam siebie, 
ale nie czekał wcale na odpowiedź.

— Już nachylił się, aby pić, lecz 
nagle odskoczył (jak sprężyna — po 
daje jeden z historyków, prof. James 
Piele, podczas gdy drugi _  prof. Mo
Mosioł oświadcza, że Agapit odsko
czył, jak ukąszony przez żmiję).

Jakkolwiek ts> było — Agapit z 
przerażeniom wpatrywał się w lustro 
wody, gdzie zobaczył naiwyrażnicj 
na śniecie dwie swoje podobizny

— Piesku niebieska! — zawołał. 
Rozdwajam się czy co?

(Dalszy ciąg jutro).

Jest godzina wieczorna, 
świetlica gromadzka w Loty- 
nią, w pow. szczecińskim, za* 
czyna się ożywiać. Ze wszyst* 
kich stron wsi zdążają do niej, 
chłopi i kobiety, żeby zamani
festować swoją solidarność ze 
światowym ruchem pokoju i u- 
czcić obradujący w Warszawie 
II światowy* Kongres Obroń
ców* Pokoju. Anna Salska przy 
szła z całą rodziną, z mężem 
i synem, uczęszczającym do 
gimnazjum.

•— Chyba nie ma takiej ro* 
dżiny w Polsce — mówi Sal
ska — która nie straciłaby ko
goś bliskiego. Ja też straciłam 
brata. Dlatego my wojny nie 
chcemy, bo doskonale wiemy, 
co ona po sobie pozostawia, t

Salka po woli zapełnia się 
ludźmi. Spltys Dymański zaga* 
ja zebranie i powołuje prezy* 
dium. Przewodniczący Gminnej 
Rady Narodowej w krótkich 
siowacli określił znaczenie II 
Światowego Kongresu Pokoju, 
po czym rozpoczęła się dysku
sja.

— Nie będę się długo roz* 
wodził — mówi Piotr Ścierko. 
— Pamiętamy ze swego do
świadczenia, jak musieliśmy 
i.ię kryć po norach i piwni* 
cach, aby nas nie trafiła kula 
wroga. Ile milionów niewin
nych ludzi Zginęło, ile pozosta
ło wdów i sierot. Jako klasa 
rotigtniczo * chłopska, musimy

dążyć, aby raz na zawsze po* 
łożyć kres wojnie. A osiągnie
my to tylko przez wzmożoną, 
wydajniejszą pracę na roli i 
W fabryce.

— Nie chcemy nigdy wojny 
— wota Zofia Skibicka. — 
My. jako matki, pragniemy na 
sze dzieci w spokoju wycho* 
wywać na dobrych obywateli, 
na budowniczych nowego ładu 
społecznego.

Zabierają głos dalsi chłopi. 
Wstaje Stanisław Mysiarz; 
Dobrze on wie, co to jest woj
na.

—- Wojna nikomu nic dob* 
rego nie dała i nie da — p0. 
wiedział w dyskusji. — Woj
nę musimy zrozumieć tak, jak* 
by do gromady wpadl wście* 
kly pies. Czy on co dobrego 
zrobi? świat pracy i chłopi ca

łego świata nie chcą wojny. 
Pragną jej tylko kapitaliści. 
Nie doczekają się jej jednak. 
Dzisiaj cały świat dąży do ży* 
cia pokojowego. Na zakusy 
imperialistów odpowiadamy 
wzmożoną pracą j zaciągnię* 
tymi Wartami Pokoju.

Przewodniczący zebrania od
czytuje rezolucję i list do de
legacji koreańskiej. Chłopi 
zbliżają się do stołu prezydial* 
nego. żeby położyć pod nimi 
swoje podpisy. Pochylony nad 
stołem, w skupieniu podpisuje 
dokumenty Pietruszewski, Zdy* 
bel, Stępień, Dodyk, staruszek 
Duchnowski, Kordobina, Sal
ska i wszyscy zebrani na sali. 
Wierzą, że ich gios nie prze* 
brzmi bez echa i że na świccie 
zapanuje upragniony pokój na 
zawsze. (mr)

Obrady Plenum WK ZSL w Koszalinie
Obrady ostatniego plenum 

WK ZSL w Koszalinie poświę* 
conc były omówieniu znaczenia 
II światowego Kongresu Ob
rońców Pokoju oraz sprawie 
szkolenia nowych kadr i dzia* 
łalności Rad Narodowych. Po 
referacie przedstawiciela NKW 
ZSL na temat znaczenia Kon* 
grcBu Obrońców Pokoju, kier. 
Działu Organizacyjnego WICW

ZSL omówił działalność Rad 
Narodowych.

Szkolenie kadr pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. W 
woj. koszalińskim -zorganizo
wano dotychczas 12 Powiato
wych Komisji Szkolenia Kadr, 
4 zespoły pierwszego stopnia 
i 20 drugiego, z których nie 
wszystkie należycie pracują. 
Aby wzmóc samokształcenie 
ideologiczne w kołach gromadź 
kich ZSL i zespołach powia
towych zorganizowane będą od 
22 bm. do 22 grudnia cztery 
kursy wojewódzkie i 36 gmin* 
nych.

W ożywionej dyskusji m. in, 
zabrała głos oh. Józefa Koło* 
dziej zc Szczecinka, która po
wiedziała :

— My kobipty, musimy wy* 
tężyć wszystkie siły dla utnia 
lenia pokoju. Dosyć już mamy 
przelanej krwi naszych mężów, 
braci i dzieci, biorących udział 
w wojnach.

Na zakończenie obrad uchwa 
łono rezolucję, potępiającą in* 
trygi rządu angielskiego w sto 
sunku do delegatów na Kon
gres. i wyrażającą niezłomną 
wolę walki o trwały pokój.

(mp)

KOSZALIN
Kino „POLONIA": Festiwal filmów 
radzieckich. Początek seansów 18.
20, w niedzielą 1 święta 16, 18 i 20 
N» Celetonow stras Pożarna 333 
Mlpeta 53*1 H"-;-'--vie PtiR 500.

SL( PUK

Kino ,.POLONIA": „Młodość
Świata" Filio festiwalowy pico, 
radź. Godz. 15, 17, la i 21

Apteka dyluina „Pud Oirm-hein" 
ul s-go Mała.
ieiumnj RoZaj * 33-33 Mllicla —
12-22, 12-12; Pogotowie US — 42 11.

U'-Vlł h '.ł li tMMrfJĄlp -•
H-^3. „Kurier Kosztu iftslci**- 33>/U.

7 zł LOCAłtU
Kino ,.Fn .TYK": Foatwal Hlujow 
Radzieckich
l«il«f<>U9 ow - 33 MlliCUs-321,
-wu-w * pck - iaa

SZCZUCI! EK
Kino „PRZYJAŹŃ": „Wesoły,
aimark", pied .radź.
cetatuny! Poeai - toa Milicja — 
Ma. Pogotowie catłinKow* - taa.

KOLOHKZb.G
Kino „OASlNO" „.'etery t-a.-ia- 
nla" ferod. oiern, Pocł aeaoa 18 20, 
w rtiadzlelg 16.

„Kurier Koszgliński” Ke- 
ddketa w Koagaliąie ul. 
Zwycięstwa IIWI ezuntta w 
ItodZ 8 —• 1H ni telet Ś30. 
Oddział liedakt-ji w Słup
sku ul. Wolska pulakfea 
en tir 11 tel IZ <><4»>trtal 
Redakcji w Szczecinko, 1 
Maja 2.



Trojaczki w Szczecinie
Miasto pomoże licznej rodzinie

Liesba mieszkańców Szczeci* 
na powiększyła się ostatni® 
„jednym zamachom" « trzech 
nowych obywateli. 29*letnia 
Zofia Szymańska powiła tro
jaczki w Klinice Położniczej 
Akademii Medycznej.

Irena, Elżunia i jedyny w 
tym trio mężczyzna Zbigniew 
Szymańscy czują się świetnie, 
pod troskliwą opieką lekarzy. 
Gorzej czuje się matka, która 
martwi się przyszłością swoich 
pociech, bowiem oprócz tej 
trójki ma w domu jeszcze troje 
maleństw w wieku od 4 lat do 
16 miesięcy, a położenie ma
terialne rodziny jest bardzo 
ciężkie.

Społeczeństwo szczecińskie 
dało już nieraz dowody dosko* 
nałego wyrobienia społecznego, 
przychodząc z pomocą swoim 
bliźnim w ciężkich chwilach 
życia. Apelujemy przeto gorą
co do wszystkich obywateli i 
do organizacji społecznych, z 
Ligą Kobiet na czele, o przyj
ście z pomocą rodzinie Szy
mańskich. Dary prosimy ki ero* 
•wać do redakcji „Kuriera”.

Przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej Germałowicz, 
w imieniu miasta, przyrzekł 
Szymańskim przydzielić nowe, 
słoneczne mieszkanie oraz za* 
pcwnił stałą opiekę pielęgniar
ską dla dzieci. Gdyby zdrowie 
matki tego wymagało—„szcze* 
cińska trójka” zostanie oddana 
do Domu Dziecka, gdzie pod

WYSTAWA RADZIECKICH MAStYH ROLNICZYCH

Jak donosiliśmy, w Szczecinie została Otwarta wystawa 
rolniczych maszyn radzieck.ch. Na zdjęciu górnym samocho
dowa kosiarka, która njo/e skosić dziennie 35 ha. Na zdj.: 
dolnym kombajn, który zastępuję pracę 81 ludzi i 11 koni. 
Kosi, młóci, czyści ziarno, sprzątając zboże z 8 ha dziennie.

f<chową i staranną opieką, ma 
leństwa wyrosną na dzielnych 
obywateli naszego miasta.

Narazie ze względu na osła* 
bienie matki, trójka pozostanie

Zofia Szymańska ze swoimi pociechami: Irenką, Elżu- 
nią i Zbysiem.

Panikarzy wojennych 
spotkała zasłużona kara

W dniu 20. XI. 1950 r. przed 
Wojskowym Sądem Rejono
wym w Szczecinie odbyła się 
rozprawa przeciwko Wlaści-

jeszcpe przez “ tygodnie w Kii 
nice Położniczej. O dalszych 
losach trojaczków poinformu
jemy naszych Czytelników za 
3 tygodnie.

cielce sklepu owocowego w 
Szczecinie Marii Janczewskiej, 
która przed wojna miała kilka 
sklepów galanteryjnych w 
Poznaniu oraz bogaczowi wiej 
skiemu Antoniemu Dzitkow 
skiemu b. członkowi Stron
nictwa Ludowego zamieszałe 
mu we wsi Nowice gm. Li 
Piany.

Akt oskarżenia zarzucał wy 
mienionym rozsiewanie wro
giej propagandy, skierowanej 
przeciwko ustrojowi Polski 
Ludowej oraz szerzenie paniki 
wojennej, powodującej nastro 
je niepewności wśród otoczę 
nia, a tym samym demobili- 
zującej je moralnie.

Przewód sądowy między in
nymi wykazał, że Maria Jan 
czewską wykorzystywała swój 
sklep jako trybunę do rozsie
wania panikarskich nastro
jów wśród klienteli, Antoni 
Dzitkowski natomiast jako bo 
gacz wiejski wpływał demota 
lizująco na swych sąsiadów, 
w szczególności wykupując 
towary w spółdzielniach w 
związku z wybuchem wojny 
na Korei. Ponadto Antoni 
Dzitkowski szkalował człon 
ków spółdzielni produkcyj
nych.

Biorąc pod uwagę szczegól
ną szkodliwość działania o- 
skarżonych, Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Szczecinie w 
dniu 20. XI 1950 r. skaza) Ma
rię Janczewską na 5 lat wię
zienia a Antoniego Dzitkow- 
skiego na 4 lata, orzekając 
równocześnie przepadek mle-' 
nia wymienionych na rzecz 
Skarbu Państwa.

W stylu Makarcewa
Wzorowe koło sportowe 
przy Stoczni Szczecińskiej

W ramach zobowiązań dla 
uczczenia II Światowego Kon
gresu Pokoju — pracownicy 
Szczecińskiego WKKF w Szcze 
cinie podjęli się zorganizo
wać na terenie miasta wzoro
we koło sportowe.

Przy ustalaniu zakładu pra
cy wybór padł na Stocznie 
Szczecińską, jedno z najwięk
szych skupisk robotniczych na 
terenie Szczecina.

Ihratta działaczy 
rrd reorm zAcia 
Związków Sportowych

W dniu dzisiejszym o 
godz. 17-tej w sali WKKF 
przy Al. Wojska Polskiego 
72 odbędzie sie zebranie w 
sprawie reorganizacji związ 
ków sportowych.

W naradzie winni wziąć 
udział przewodniczący Okrę 
gowych Związków i wszyst 
kich Zrzeszeń Sportowych 
oraz inni działacze sportowi.

Notatnik pinz - pongisty
Rada Okręgowa Zrzeszenia 

Sportowego Związkowiec or
ganizuje w dniu 25 bm. o 
godz. 17-tej w świetlicy Koła 
Sportowego PGR turniej ter.i 
sa stołowego w konkurencji 
męskiej i żeńskiej z udziałem 
wszvstkich kół śze^oHńskfch.

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze
wodniczącego zakładowego Kola TPPR lub bezpośred
nio w rozdzielniach PPK .,R uch”.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przylmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe w kraiu. Kluby Międzynarodowej 
Prasv 1 ksicoamie Domu Książki”. K-1R49

WIĘKSZE WYGRANE
63 ŁOTffłff

2 dzień ciągnienia I klasy
Główna wygrana dnia 30.000 zl 

padła na Nr 3814 we Wrześni.
Wygrane po 6.000 zł padły na Nr 

Nr 2132 116337 117524 120162.
Wygrane po 3.000 zl padły na Nr 

Nr 14715 32686 33639 105416 119723.
Wygrane po 1.200 zł padły na Nr 

Nr 5628 9566 15387 16717 20033 31444 
33913 43107 50340 51327 53174 53378 
55140 56636 74826 89635 93164 96976 
98960 106745 111922 123632 126939.

Wygrane po 480 zł padły na Nr e 
Nr 1135 4277 7596 12817 14074 14954 
15320 16486 19568 19867 21001 21192 
22193 22473 24018 24197 25010 25317 
31810 33113 35491 38535 39567 41094 
43289 46639 51986 55117 55628 58874 
64358 64553 64930 65456 65828 68952

70498 75305 81589 92615 93738 96270 
104682 107604 107765 111651 120124 
120443 124158 127470 127991.

3 dzień ciągnienia I klasy
Główna wygrana dnia 30.000 zł 

padła na Nr 24407 w Gdańsku - 
Wrzeszczu.

Wygrane po 15.000 zl padły na Nr 
Nr 48639 62378 118658.

Wygrane po 3.000 zł padły na Nr 
Nr 2516 4428 20677 23879 37064 54620 
89440 98022 113448 125744 126606.

Wygrane po 1.200 zł padły na Nr 
Nr 3538 14926 15842 20586 28196 44593 
67746 77575 88294 88890 90852 92944 
102008 104341 119327 124894 128725.

Wygrane po 480 zł padły na Nr 
Nr 2471 17152 22570 25377 26018 30620 
31026 40250 42419 44704 46468 48787 
53449 55044 55341 57172 59024 63589 
64732 74144 82689 88125 100410 102028 
102401 103019 114694- 120559 122180 
129717.

W dniu wczorajszym prze
wodniczący WKKF przeprowa 
dził pierwsze zebranió organi- 
zacyine z przyszłymi działa
czami koła sportowego, na któ 
rym ustalono terminarz prac.

Organizatorzy przy zakłada 
niu koła opierają sie na wy
próbowanych wzorach ra
dzieckich.

Pracę i działalność koła spor 
towego przy zakładzie pracy 
opisuje w swojerj książce Ma- 
karcew.

Sądzimy, że właśnie koło 
przy Stoczni będzie dla no
wych zrzeszeń takim kołem w 
stylu Makarcewa i praca Jego 
będzie przykładem dla pozo
stałych zrzeszeń.

(Rak)

Bokserzy CRZZ
wyjechali do Francji

Do Francji wyjechała na zapro
szenie FSGT, pięściarska reprezen
tacja polskich związków zawodo
wych

Pierwszy mecz 
rozegrają Polacy 
z reprezentacją 
FSGT w Paryżu 
w dniu 24 bm., 
następnie w okrę
gu Lille 26 bm. 
1 w okręgu Metz 
28 bm.

W skład drużyny CRZZ wq(iodzą 
zawodnicy: Wożniak, Grzywocz, Ba- 
żarnik. Brzeziński, Cbychła, No- 
wara, Wieczorek, Drapała.

Warszawska 
Gwardia
wystąpi w Szczecin:e

W dniu 3 grudnia br. szcze
ciński OZB organizuje spot
kanie pięściarskie pomiędzy 
reprezentacją klubów okręgu 
szczecińskiego a mistrzem Pol 
ski w boksie „Gwardia” War
szawa.

Mecz rozegrany zostanie w 
10 wagach. Barw Szczecina 
bronić będą: (w kolejności od 
wagi muszej do ciężkiej) Mu
rawski, Pińczyńskl, izydor- 
czyk, Bazarnik, Bargiel, Przy 
bylak, Żurawicz, Ambroż, Glę 
boćki i Wieczorkowski.

Drużyna Gwardii wystąpić 
ma w najsilniejszym składzie 
z Kolczyńskim i Szymurą na 
czele. • •

Notatnik sportowca
„Pierwszy Krok Bokserski" w gru

pie szczecińskiej rozpocznle się w 
sobotę o godzinie 18. Od godziny 
16 w Hall Sportowej czynna będzie 
waga dla zawodników...

• • •
Treningi sekcji gimnastycznej 

Spójni odbywają się w Hali Spor
towej w każdy wtorek 1 piątek o 
godz. 15 dla juniorów oraz o 17 
dla seniorów.

A. K O P | I A 1 E W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 67

W drobnych dłoniach trzymała iakucki 
nóż - kindżał. Wyjęła z plecaka kilka su
chych drewienek, ponacinała je szybko i gę
sto, podpaliła, obłożyła drobnymi jak słoma 
gałązeczkami chrustu i zwiędłą choina, na 
wierzch położyła grubsze trochę gałęzie i po 
kilku minutach buzował wspaniały ogień.

— Czy pan jest chory? — zapytała Bar
bara Tawrowa, rzucając mu kartofle, które 
kładł w gorący żar. — Chodii pan ostatnio 
taki smutny... Może podczas wilgotnej po
gody boli pana miejsce złamania w nodze?
— Przyciągnęła i rzuciła na ogień jeszcze 
kilka krzaków i krzywiąc się od dymu 
spojrzała z ciekawość ą na inżyniera.

Borys milczał. Bawił się sęk.tą pałką, 
postukując nią po płonących krzakach i 
przyglądając się Jak ulatywały w górę 1 na 
tychmiast gasły w locie złociste tskry.

— Nie, mam inne zmartwienie, Wario
— rzekł. wreszcie — Powiedz, gdybyś ty na 
przykład pokochał* :< wzajemnoSc'ą 1 nagle 
coś by się poplątało, coś by tę Pość zdu
siło z zupełnie niezrozumiałych przyczyn...

Zupełnie niezrozumiałych, 1 dlatego tak 
ciężko to wytrzymać — oprawił się po 
chwili, zdając sobie sprawę, że właściwie 
tym, kto cierpi, jest nie tylko on; jego 
osoba jest na drugim p’ .nie.

Warwart patrzyła ze współczuciem, wy
czekująco. Tawrow zamilkł J Waria. zro
zumiała to jako obawę, by się z czymś 
zbędnym nie wygadać. Gdyby to ją poko
chano!...

— Nie dopuściłabym do żadrych nieja
sności — rzekła. — Gdy dwoje ludzi się 
kocha, nie powinno być pomiędzy nimi 
żadnych niejasnych sytuacji, żadnych nie
domówień.

— A jeśli jest Jeszcze ktoś trzeci? — 
rzekł cicho Tawrow, odczuw-jąc przemoż
ną chęć, by choć częściowo podzielić się z 
kimś swoją męką.

— Trzeci — spytała Warwara i nastro
szywszy się, nagle ściąg’ ęła czarne brwi. — 
Myślała w tej chwili nie o sprawie Taw
rowa. lecz o swoim uczuciu dla Arżanowa 
i o Oldze.

Co by było, gdyby chirurg ją pokochał? 
Ale to wydawało jej się zbyt nieprawdopo
dobne. Co innego, gdyby Olga go nie ko
chała. Jeśliby rozleciało się Jch małżeństwo, 
to co Innego, Na razie Jednak Warwara na 
podstawie własnych przeżyć nie nogła zro
zumieć Tawrowa, a tym bardziej służyć mu 
jakąś rozsądna radą.

Ale on nie mógł już dłużej milczeć.
— Rozumiesz, ten trzeci stojący między 

nam’.. Ona go nie kocha. Sama ml powie
działa, że nie może żyć beze mnie. I...

— I? — Warwara wciąż jeszcze nie do
myślała się, o kim mowa.

— Powiedz mi, czy mamy prawo żyć ra
zem, jeśli ona Jest już mężatką?...

Wyrwara opuściła oczy, ale po chwili 
spojrzała na Tawrowa poważnie 1 szczerze:

— Jestem prostą dziewczyną, wychowa
łam się przecież w tajdze, w lesie. Ale mirę 
się zdaje.. Władza radziecka dała nam 
dużo nowych praw, ale nie dała nam pra
wa oszukiwania. I nie musimy oszukiwać: 
mamy pr-.eeleż nowe, obowiązujące prze
pisy! Gdybym miała męża ukochanego 
nad życie, gdyby on przestał mnie kochać, 
i pokochał inną,.. na twarzy Warwary by
ło tyle cierpienia, jakby to się już wszy
stko zdarzyło — byłoby mi ciężko, strasz, 
nie ciężko... uczyniłabym wszystko, by 
mnie znów pokochał, ale gdyby t.o już nie 
pomogło, powledz'ałabym mu: idź do niej, 
nie chcę, żebyś mnie nienawidził... nie 
chcę, żebyś się męczył... Warwara zamyśli
ła się i po chwili dodała: — Trudno prze
widzieć, jakby to było. U każdego Jest ina 
czej. Przecież ludzie mają różne charakte
ry, cele tylko mamy wspólne: dążymy do 
dobrego...

— A kartofle się spaliły! — mówiła z 
wyrzutem Helena, wygrzebując z popiołu 
zwęglone bulwy. — Ech, wy! Filozofujący 
kucharze!
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Olga słucha) Pojętnie kroków dokto- 
. Ktoś z nim był jeszcze: poznała po gło
sie Chiźniaka. Był późny wieczór. Na dwo

ree jesienny mrok... Mężczyźni wracali z 
zebrania. Niech sobie posiedzą we dwóch, 
wypiją kieliszek wina...

Ale w tej chwili znów dały się słyszeć 
kroki i rozległ się głos, który jak nóż zra
nił serce Olgi. Tak, to bezwątpienla jego 
głos. Ale jakże się zmienił! Olga unfosła się 
na łóżku nasłuchując. Wydawało się, że to 
rozmawia ktoś ciężko chory. Zapytał o 
nią. Olga zamarła, czując tylko, jak coś 
straszliwie ściska jej gardło; w uszach jej 
szumlało.

— Chora jest — odpowiedział półgło
sem Iwan. — Proszę, niech się pan czuje 
jak u siebie w domu. Sąsiedzie, zastąp na 
chwile gospodarza. Zaraz dowiem się, jak 
żonaj;

Olga opadła pośpiesznie na poduszki.
— Nie śpisz, kochanie? — zapytał ci

cho doktór, kładąc delikatnie rękę na jej 
czole. — Jak się czujesz?...

— Dobrze — odrzekła z zamkniętymi 
oczyma.

—Może wstaniesz? Posiedzisz trochę z 
nami. Jest Chiźniak i Tawrow. Kupiliśmy 
ci takie piękne owoce... i butelkę wina 
„Saami“. Lubisz, zdaje się, to wino.

Olga chciała odmówić, lecz zbrakło jej 
głosu.

Iwan stał wciąż koło niej.
— Dojrzę, idź. Zaraz przyjdę — rzekła.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Trener — 
wychowawcy młodzieży

W Warszawie zakończyła się 
konferencja Rady Trenerów 
PZLA. Narada stanowiła prze 
łom w działalności Rady, któ
ra po zanalizowaniu dotych
czasowych błędów, wytyczy
ła nowy styl pracy trenerów. 
Wielkim krokiem naprzód jest 
(wstawienie sobie za cel. by 
każdy trener przekazywał za
wodnikom nie tylko swa wie
dzę fachową, lecz był również 
wychowawcą powierzonej so
bie młodzieży.

Każdy człowiek pracy 
członkiem TPPR


